
OD WYDAWNICTWA.

-kończył się rok wydawnictwa 

,.t- ty” , mija już kwartał na drugi 

rok, wielu jednak z Szan. Czytelni-
> «

? 'ega z prenumeratą, nie zważa- 

' i , jak wielkie wydatki pociąga

■bą utrzymanie pisma.

Uprasza się za tern dłużników o 

i szczenie zię z zaległości, a tych któ- 

j jut za prz.eBZ.ly rok zapłacili, o nad- 

eiie przed-platy na rok bielący.

: St/.atlu Centralnego
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Chicago,III., g 7 go S tycz

Wobec warunków politycznych 
topy, a w szczególności wewnętrz - 
h wulkanów nagromadzonych w Ko 

, prawdopodobnie Btoimy na przele
wy padkó dziejowych, które eto

. .. europejak mogą ziuienió do grun- 
nadchodzi chwilazadoeyćuczynienia 

woli Najwyższego, krzywdzie i gwul 
«ora zadanym przed wiekiem naszemu 
żyjącemu dotąd narodowi!

Praca organiczna społeczeństwa 
polskiego we wszystkich kierunkach w 
duchu narodowym, nie ustająca przez 
wieki niewoli i uciemiężenia w kraju 
własnym i wciąż rozwijająca się w emi- 
gracyi rozproszonej po wszech świecie, 
jest żywym protestem przeciwko rozbio
rowi Polski i dowodem, że nie utraciliś
my prawa do dalszej pracy dziejowej i 
samodzielnej wśród innych narodów. 
Narożnie energiczne środki tępienia os- 
latnioh lat zostosowanc przez Niemcy i 
I . ę, są zeznaniem samych rządów 

>tności narodu naszego.

Polacy w Stanach Zjednocznych 
I 'nocnej Ameryki ożywieni nu równi 

,. ą patryotyozną, wyrobili sobie, 
ki tuieszym formom rządu, tyło po 

mis godności praw i obowiązków 
«oliiego obywatela, że te stanowić mu 

, czynnik w odbudowaniu Polski jako 
,y, wprzyszlych Jej losach.

Opinia ogółu naszego wyraźnie dzi- 
zaznacza potrzebę łączenia się 

ólnego w przyszłych politycznych 
„niknęli na zewnątrz, któro tylko na- 

mogą pod kierunkiem Związku 
Narodowego Polskiego, jako jedynej 

- «fniiaacyi powstałej z woli Narodu 
MG. ryco u opartej na zasadach Kon- 

■vi, 8-go Maja. Bracia Rodacy! 
..<11 czas, że saiui sobie i światu 

powieść mamy że patryotyzm 
ni. j*'*1 li ‘У1ко demonstracyjnym, 

dojr załym do łącznego czynu. Nad 
||c /.as, gdzie wszelkie osobisto am- 
0 przewodniczenia, służeniu swoim 
, „»roście dzielące nas tak czę- 

..i™.,,;» «•»>’'"«■ w, ’i’"”'1' 
,y«b,. „parciem »“М

',0-

być z siebie wszystkie szlachetne uczu
cia miłości bliźniego i ofiarności, ażeby 
do głębi przejąć się potrzebą gotowości 
poświęcenia się—za wyzwolenie cierpią
cych we własnym kraju współrodaków 
i za odrodzenie drogiej nam Ojczyzny. '

Takim łącznym czynem, który nas projekt ustawy o kopalniach. Kie- 
pobuduic puwiuiuu do w.pólnej rownikami k |ń Królestwie 

pracy dla dobra Ojczyzny jest Liga Wol- ,, , , , „ ■ !
„olei i I-ow.ueohny Kongre. H.publi-■' W "c<lle l™jektu .
kański—dwie wolne Instytucje, o któ- .tylko Rosyanie. 
rych zjednanie dla sprawy polskiej ko-1 Nowy dowód braterstwa slo- 
niecznie postarać się powinniśmy. Rrząd i wiańskiego. 
Centralny Związku Narodowego Pols
kiego uważał przeto za rzecz wielkiej 
doniosłości 
że Ligi i Kongresu i niniejszem z wszel
ką przyjemnością donosi Szanownym

I go jako też wszystkim dobrze myślącym («len przyjdzie do skutku, to jest wy-l[zdarzyły się w Piknie trzy pożary, 

■ Polakom, że Zw. N. P. już przyjęty so- budowanie hali centralnej. Co się I które powstały według wszelkiego 
stuł na mocy urzędowego doniesienia zaś tyczy zakupna szpitala Dziecią- prawdopodobieństwaskutkiempod- 
odebranegoprzez Szan. Cenzora °b. • ^a Jezus i sprawy bulwarów war-1 palenia, a jeśli nie przybrały szer-

i V, Przybyszewskiego,do „ran Repuplic , 1 •' * ■’ •'
|Congress”i Ligi Wolości jako członek to podobilw l.igdy me.„zyoh. rt-ainiarów • .tylko dzięki
Iczynny. Satya tejże Ligi odbędzie się 10 wyjdą po za obręb pobożnych iy- szczególnie szczęśliwym okoliczno* 

Kwietnia 1892 w Omaba, Neb. Tam nasi czeń, gdyż p. Devars stawia warun- śeioni.
przedstawiciele. Szanowny Cenzor pan ki njemoiljwe do przyjęcia.

(Przybyszewski i założyciel Związku pan i 
Andrzejkowicz przedłożą sprawę pols- ■ 
ką jej krzywdy i prześladowania, jakie 

(Naród Polpki cierpi od stu lat. Zjazd w anarchistów na przedmieściu War- 
Omaha, Neb. będzie niev' ' 

i waniein wielkiego kongresu pokojowe
go, który się w r. 1893 ina odbyć w Chi
cago, i w którym udział wezmą wszyst
kie rządy republikańskie delegaci przy
jaciół wolności z całego świata. Należy 
już dzisiaj pomyśleć, aby na tym kon
gresie jak największe dla Polski osię ( 

I gnąć korzyści. Pożądanem jest,al>y cmi- I 
graoya Polska w Ameryoe, Francy i, ' 

(Szwajcaryi i innych krajach Europy, (brunemi
ułożyła wspólny memoryiłl w sprawie 
Polski, która na pewno na kongresie w] 
Chicago będzie rozbieraną. Taki niemo- ,
,y«l taw.lplrol. przychylni.' r»,uni« KO. “’»“li "« woluosó wypuszczeni 
przyjęty’ przez członków kongresu i bez i zdołali Ziiow umknąć. Obecny rząd 

_z------- i—-..IU.H, 0 ile słychać, oświadczył
iiż protest zaniesiony niewiadomo gdzie Lję zrcgztą z zupełną gotowością do

Z Ojczyzny jowego Swiderski Władysław, słu
żąca Senków Barbara i Mahler Nu- 
chin syn tarnt. ku|>ca. Psa udało się 
zastrzelić Popielowi, uczniowi szko- 

Radzie państwa przedłożył rząd j real,,ej-

W Paćkowicach, w powiecie 
przemyskim, popełniono w zeszłym 
miesiącu kradzież w miejscowej 
cerkwi. Złoczyńca zabrał ze skarbo
ny cerkiewnej kwotę około 15 sir. 
Podejrzanego o tę kradzież wlościa- 

Jak donosi „War. Dnew’’. ze I na Oleksę Hrycyk uwięziono.

ci zapisać cały Związek do t*j-1 wszystkich projektów pana Devar- --------------

' . ....... . M przedstawiciela spółki kapitalis- Z Pilzna pisza nam ze strony
Ką prayjciunoaoią uuiiubi onanuwn j iu ■ , ,,

om Związku N .ru.luwegu 1’d.ku- franculkich, zaledwie tylko je- wiarygodnej: Pomiędzy '.lali z.m.

' Poznańskiego była w roku zeszłym nie
zwykle wielką, wynosiła albowiem w 
jedenastu miesiącach 17.274 osób

Nadmienić należy, że w żadnym ro
ku, dotychczas liczba emigrantów wy
chodzących za ocean, nie dochodziła ta
kiej liczby, wyjąwszy w 1881 r. w któ
rych nn ogólną liczbę wychodźców w 
całych Niemczech, w ilości 210,547 
głów, przypadłe na księstwo 22.504.

Gdy od 1885 r. emigracja z Rzeszy, 
zaczęła się zmniejszać, w Poznańskiem 
szła w postępie rosnącym i od cyfry 9784 
osób, w 1885 r. podnosiła się ciągle i o- 
becnie przedstawia się już w liczbie im
ponującej. Najtęższe siły robocze, wy
chodzą za ocean, a na ich miejsce zja
wiają się koloniści z Pomorzu, West- 
falji i prowincyj nntlreńskich. Że nu 
tern bardzo cierpią raszc interesu, o tein 
wszyscy wiedzą, lecz wszelkie nawoły
wania duchowieństwa i prasy, nie odno
szą skutku i lud wiejski w pogoni zn za
robkiem, opuszcza tłumnie kraj rodzin-

Co do powodów tych pożarów, 
krążą w mieście rozmaite pogłoski;

Podczas tajnego zgromadzenia I przeważnie zaś przypiwują miesZ-

liejako przygoto-|SZBWy IK)Ws(a]a bójka z policyą, 

(podczas której zabito dwie osoby. 
Areszowano 15 osób.

kańey, zwłaszcza mniej oświeceni, 
przyczynę tamtejszym izraelitom, 
podejrzywąjąc ich o podpalenie w 
celach zysku, jakiby mieć mogli 
przy sprzedażach materjałów bu
dowlanych i t. p. Pogłoski te wy
wołują pewne rozgoryczenie prze-

Donoszą z Warszawy: Pawlak
i i Wyrostkiewicz, zabójcy Kużnickie-
go i Schmidta, inkasentów cukrowni ciw izraelitom. Z powodu pożarów 
Ostrów, ukrywający się pod przy- władze miejscowe zarządziły odpo- 

nazwiskami w Brazylji. wiednio środki, zabezpieczające na 
cie Santos, Iprzyszłość od podpalania.arestowani zostali w mieście Santos, 

lecą przy zmianie rządu brazylijskie-1

porównania więcej przyniesie korzyści, | brazylijski, o ile słychać, oświadczył 

(przeciwko jednemu państwu zaborcze
mu. Rząd Centralny Związku Nar. Pol. 
lin ostatniem swem posiedzeniu obrado-.
wał już nad takim inemoryałem, a po Przy prajęciu noworocznem w zam- 

i porozumieniu się z braćmi w Europie ku w Warszawie, odezwał się podobno 
| w tym względzie wspólnie wykaże, jak 11 tirko do obecnej szlachty w następują- 
wielką zbrodnię polityczną popełniły cy gp<M6b: „Moi Panowie, słyszałem, że 

Itrzy państwa zaborcze przez roszarpauie ' 
I naszej Ojczyzny.

Zatem bracia w imię Boga i Ojczy
zny do jedności! Niech na ten głóg z 
najodleglejszych zakątków taj przybra- 

(nej wolnej ojczyzny odezwą się bracia 
' nasi i jaknajliezniej wstępują do Związ 
| ku Nar Pol. a wspólna praca przyczyni | 
się do prędszego wyzwolenia współbraci 
jęczących w niewoli i do odbudowania 

(drogiej ojczyzny! Wiara w sprawiedli
wość Boską, która nam dodała sił do 

I wiekowego męczeństwa, niechaj i dziś 
j będzie naszą myślą’przewód nią.

Z bratniem pozdrowieniem

S. F. Adalia Sataleoki, Prezydent 
Stanisław Slomiński. Vioe-Prez. 
Antoni Malłek,Sekretarz Jenc 

| Stanisław Pliszka, Vice-8ekr. Jenrl.

Michał Majewski, Kasyer.

ich aresztowania.

j tego roku podobno z powodów polsko- 
patrjotycznych tańczyć nie chcecie. Ra
dze Wam jednakże tańczyć, gdyż ina- 

L esej ja Was tańczyć nauczę. "

Z Galicy!.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
i się w Stanisławowie w dniu 12 
1 iii. Oto wściekły piea ze wsi Knilii-

Ks. arcybiskup Stablewski 
wydal list pasterski, w którym za
znaczywszy, iż cesarz sercem ’ obej
muje wszystkicli poddanych bez róż
nicy narodowości, zaleca nie draż-1 

nić innowierców, żyć w zgodzie, za
chować świętą i drogą miłość wła
snej narodowości, ale nie żywić po
gańskiej nienawiści do narodowości 
obcej. Ukochani rodacy, piszę Ar- 
cypiskup, ułatwią mi mój urząd, 
pamiętajcie, iż nie jestem pasterzem1 
jednej narodowości. Powodowani | 
mądrością chrześcijańską, zdołają 
oni uniknąć tego, aby ich sprawie- 

jdliwemu przywiązaniu do drogiej 
.’ i ojców spuścizny, do gorąco ukocha-

sześciu psów. Pokąsani zostali: trzy
letnie dziecko robotnika kolejowe-' 

oralny, i Zwoniarza. bawiące się podów-l 

czas na podwórzu przed domem, I 
[ 10-letni chłopiec, syn ślusarza kole*]

Wedlug ogłoszonej świeżo statysty
ki urzędowej, emigracja sarno.ska z

Na godzinę przed przyjazdem księ
dza Arcybiskupa Stablewskiego do Gnie
zna, wszystkie ulice zapełniły się ogro- 
mnemi tłumami—a na licach wszystkich 
malowała się wielka radość. Nndworcu 
zebrali się liczni obywatele wszystkich 
stanów. „Sokoły” trzymały straż, a 
oprócz nich Towarzystwa przemysłowo 
i wszystkie inne.

W chwili, gdy pociąg nadzwyczaj
ny z Wrzcśmi zatrzymał się nn dworcu 
i ksiądz Arcybiskup wyszedł z wago
nu, rozległy się huczno okrzyki: „Niech 
żyjel”Na dworcu witał|go najprzód ko- 
mitet oliywalelski i zaprowadził do sa
lonu dworcowego, gdsie przemawiali <lo 
niego: w imieniu obywatelstwa okolicz
nego wiejskiego poseł dr. Juljiui Cheł- 
micki, w imieniu miasta Gniezna mece
nas Karpiński, w imiewiu katolików 
Niemców Meinhardt i w imieniu okoli
cznych włościan Sturowski. Arcypiskup 
każdemu mówcy odpowiadul i szczerze 
za tak serdeczne powitanie dziękował.

Poczein wsiadł do pięknej szcśoio- 
konnoj karety. Przed karetą i za nią pę
dziła banderja konna ostrym kłusem 
wzdłuż szpaleru utworzonego od dworca 
wzdłuż ulicy Kolejowej, Lipowej, Fry- 
ilerykowskiej przez rynek do Fary. Okna 
domów na ulicach, któremi przejeżdżał 
ks. Arcybiskup, przepełnione były wi 
dzami.

Wspaniały także przedstawiały wi
dok 4 bramy trjumfalne. Przed Farą 
czekało na Arcybiskupa duchowieństwo 
i tutaj z czcią powitało swego najwyż
szego przełożonego. Ztąd udał się Arcy
biskup procesjonnlnie do starożytnej 
naszej kadedry. Pochód ten procesjoual- 
ny przedstawiał się bardzo świetnie, a 
brały w nim udział wszystkie cechy i 
towarzystwa katolickie. U podwoi ka
tedry powitał ks. Arcybiskupa w imib- 
niu kapituły gnieźnieńskiej ks. biskup 
Andrzejewicz. Arcybiskup dziękswnl. Z 
katedry odprowadzono procesjonalnie 
ks. Arcybiskupa przy biciu wszystkich 
dzwonów gnieźnieńskich o godzinie 
pół do 12ej do pałacu arcybiskupiego. 
Pogoda w czasie całej uroczystości pa
nowała piękna.
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Związek Polski 
Powszechny.

Francy a.wzbudzić powszechne zaufanie, gdzie nigdy niemógł-by się sprzeciwiać jego 
moralną siłę by za sobą pociągnąć nominacyj. Rząd i naród — mówił 
massy narodu. Wydział Wykonawczy minister — widzial-by dotychczas w Izba poselska była widownią wiel-j 
Związku złożony z ludzi wybranych polskich częściach państwa same stra- i kiego skandalu. Dep. Laur interpolo-1 

I przez wszystkie Polskie Towarzystwa i szydła. Trzeba jednak raz położyć ko-; wał rząd, czy prawdziwą jest wiado- 
| Grupy a działający w sekretnem z kra- nieć tym postrachom, zamiast na noże, | mość dziennika Intransigeant, że mini-j 
jem porozumieniu mógłby w imieniu na śmierć i życie miotać się na poi-; ster Coupons prowadzi handel ordera-‘ 
narodu jako pełnomocnik wejść w sto- skich współ-obywateli. mi. Minister Frejcinet oświadczył się
sunki dyplomatycne a sekretne z Rzą- -------------- przeciw natychmiastowej dyskusji w
darni, które by chęć ku temu okazały. Rossy a. tym przedmiocie. Laur zawołał: „Je-

| Gdy się ma coś do dania w zamian, tar- ------------- że]j Izba niezgodzi się na dyskusję bę-
gować się wolno; otein bądż-my prze- Siedemdziesiąt cztery miljony rubli i dzie to dowodem, że chce zataić nadu- 
konani, że darmo — przez ja-| deficytu preliminuje minister rosyjski życia Coupons’a ”. Coupons przysko- i 
kiś sentymentalizm nikt nigdy dla Wiszniegradzki na r. 1892. Powiadają czył do dep. Laura i uderzył go w 
Polski ani palcem nie kiwnie, że skoro , że po fatalnym wyniku ostatniej poży- twarz. Laura ogłuszonego wyprowadzi- j 
pomocy cudzej potrzebujemy, trzeba bę- czki rosyjskiej, Wiszniegrackij uczuł cię- li przyjaciele z Izby wśród oklasków 
dzie, krwią lub ziemią za nię zapłacić, żej niż przedtem trudy rządzenia i pro- pewnej liczby deputowanych. Pod-’

Nato więc potrzeba władzy mają-1 sił cara o zwolnienie go od dalszej stu- czas sporu, który następnie powstał W| 
cej wpływ na ogół, i zaufanie ogółu, żby. Na to miał mu odpowiedzieć Ale-Lzbie, uderzył republikanin Delpeche 
a taką być może Wydział Wykonawczy [ksander III.: „Dzieliłeś ze mną dobre, bulanżystę Casteln’a w twarz. Prezy- 
Powszechnego Związku Polskiego. Do-; dziel teraz złe”. Rok 1892 powinienby dent z powodu powyższych zajść za- 

--------------Wiśniegradzkiemu zapewnić na czas wiesit obrady.
dłuższy nieprzerwane piastowanie teki Na korytarzach, gdzie układali się 
ministeryalnej, bo doprawdy złe chara- sekundanci deputowanych Castellna i 
kteryzuje losy caratu. Kto zaś zna właś- De|peche’a, powstała nowa bójka, pod-; 
ciwą treść i ostatni cel rosyjskiej poli- czas której pewien dziennikarz opolicz- 
tyki zagranicznej, ten w jej skarbowych J kowal dep. Bondeau.
kłopotach znajdzie zawsze dużo uspo- Gdy wrócono do Izby i rozpoczęły 
kojenia; trzeba tylko odwrócić znany się obrady, oświadczył prezydent Flo- 
aforyzm o dobrych finansach i dobrej qUet, że Coupons jako senator nie po- 
polityce. A jeśli jeszcze w rubryce zwy-1 dlega jurysdj kcji Izby poselskiej. Mi- 
czajnych wydatków na armię znajdzie | nister Coupons przepraszał Izbę za wy- 
w budżecie W iszniegradzkiego zniżkę, wołane zamieszanie oświadczając, że na i 
drobniutką, ale znaczącą zniżkę,to przyj-1 czynione mu zarzuty mógł tylko odpo-|i 
dzie do przkonaninia, że Rosya na dłuż- wiedzieć policzkiem.
szy czas jest skrępowana i niezdolna do j Wniosek Laura o bezzwłoczne •. 
akcyi wewnętrznej, a jej minister skar-1 rozpoczęcie dyskusji w sprawie jego i 
bu ma widoki długo jeszcze dzielić „złe interpelacji Izba odrzuciła, 
losy” swego władcy. W rachunku euro-1 
pejskim jestto pozycya dodatnia.

dać wypada, że kiedy odczytywano w 
Genewie listy i telegramy na zjeździe 
delegatów związkowych telegram na
stępujący datowany z Chicago wywo
łał szczere a jednogłośne oklaski:

„Związek Naród. Polski w Amery
ce przesyła „Związkowi Wychodźtwa 
Polskiego życzenia najlepszego rezul
tatu i zapewnia gotowość do wspólnych 
prac w celu odzyskania Niepodległości 
Polski. Rząd Centralny.— Satalecki, 
Słomiński, Małłek, Pliszka, Majewski.”

ZE ŚWIATA.
Niemcy.

Berlin, dnia 29go stycznia.
cya odkryła szajkę fałszerzy pieniędzy 
i warstat, gdzie wyrabiano fałszywe je
dno i dziesięcio markówki.

Poli-

ICossya.

I pne wyżej piętro, nie traćcie czasu i przy 
tomności! ”

Niektórzy usłuchali mej przestro
gi, inni zaś, nie wiedząc co czynią, wy
skakiwali przez okna na ulicę.

Widząc człowieka spadającego z 
takiej wysokości i słysząc następnie u- 
derzenie ciała o kamienie, człowiek boi 

I się otworzyć oczu, by uniknąć straszne
go widoku

Jeden z mężczyzn upadł zaledwie 
kilka stóp odemnie, — odsłoniwszy 

‘oczy, zobaczyłem trupa z roztrzaskną 
głową z której mózg rozleciał się w ro- 

i zmaitym kierunku. Słabo mi się zrobi 
ło, — odszedłem kilka kroków dalej by 

I oprzytomnieć............
Nadjechała straż pożarna, która 

] wytężyła wszelkie siły w celu ratowa
nia nieszczęśliwyh; wyratowano wiele 

: kobiet mężczyzn i dzieci, lecz według 
I wszelkiego prawdopodobieństwa, oko- 
I ło 35 osób znalazło grób swój w pło- 
i mieniach.

Pogoń za umarłym.

ewnętrznej, a jej minister skar- r0Zp0UZęcie dyskusji w sprawie jego :

Wśród Wychodźtwa Polskiego w 
Europie został dokonany czyn — wiel
kiej doniosłości. W dniu 25 grudnia 
roku zeszłego delegaci, grup i Towa
rzystw Polskich w Szwajcaryi, Francyi 
i Bułgayi założyli w Genewie Związek 
Wychodźtwa Polskiego i wybrali na
czelną władzę pod nazwiskiem Wy
działu Wykonawczego. Jest to w ma
łych dotąd rozmiarach zarodek organiza- 
cyi, którą, możemy się spodziewać, o- 
bejmie wszystkie Polskie Towarzystwa 
w Europie i Ainwy,ce i stąnie się orga
nem politycznie przedstawiającym Pol
ski Naród. Potrzeba takiego Organu, w 
obec gotujących się wypadków w Euro
pie jest — nagląca. Ozem większą licz
bę Polaków ów Związek będzie przed
stawiać, czem silniej go poprze opinia 
i dobra wola narodu, tem większą mieć 
on będzie wagę w politycznych stosun
kach i większe u cudzoziemców znacze
nie. Przyszłości nie przesądzamy ani 
powiadamy jakiej podobne stosunki być 
mogą natury i z kim być mają zawią
zane. Przypuśćmy wszakże że Drei
bund w razie grożącej z Rossją wojny 
byłby odbudowanie Polski, nie mówi
my w jakich granicach, za korzystne u- 
ważał, ale by wymagał jako warunek 
współdziałanie Polaków; z kim że by on 
mógł się porozumieć? Nie z pojedyń- 
czemi osobami, bo gdzież by takowe 
mieć mogły dostatecną powagę by

Patryarchalne obyczaje panują na 
linji kolejowej, prowadzącej z Witten
berga do Dessau. Przed tygodniem po
ciąg, pędzący całą siłą pary, ku wiel
kiemu przerażeniu pasażerów, wstrzy
many został pomiędzy dwoma stacjami. 
Służba pociągowa biegać zaczęła 
wzdłuż pociągu, dopytując się o spra
wcę i powód zatrzymania pociągu. Tu 
jeden z flegmatycznych anhaltczyków 
wyjaśnił, iż on to zatrzymał pociąg w 
biegu, gdyż, wychyliwszy się z okna 
wagonu, zgubił .... szczękę stucznych 
zębów. Napróżno tłumaczyli pasaże
rowi, iż jest to przyczyna zbyt blacha, 
anhaltczyk uparcie dowodził, iż miał 
rację, gdyż chodzi tu o jego życie: bez 
szczęki nie może gryźć pokarmów, bez 
pogryzienia nie może ich trawić, a nie 
trawiąc, naraża się na śmierć głodową. 
Argumenta pasażera tak trafiły do prze
konania służbie pociągu, iż pozwolono 
mu poszukać swych zębów wzdłuż 
plantu kolejowego, poczem ruszono w 
dalszą drogę. Prawdziwie patrjarchal- 
ne obyczaje panują w księstwie Anlialt, 
pomiędzy Wittenbergiem a Dessau.

W dyskusyj nad budżetem mini
ster oświaty bronił polityki rządu wo
bec Polaków. Zarzut, jakoby rząd oka
zywał nadmierną życzliwoć Polakom i 
ofiarował żywioł niemiecki na pastwę 
polonizmu, odparł minister oświadcze
niem, że skoro Stablewski okazał 
się przyjacielem Prus, żaden minister

PRZEZ

Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy.)

Basia przypomniała sobie wszyst
kie opowieści, które wieczorami w Chre- 
ptiowie prawili przy ogniu rycerze: 
więc o dolinach przepaścistych, w któ
rych, gdy wiatr powiał, zrywały się na
gle jęki: „Jezu, Jezu!” — o płomie
niach błędnych, w których coś chrapa
ło — o śmiejących się skałach — o bla
dych dzieciach „sysunach” , z zielonemi 
oczyma i potwornej główie, które prosi
ły, by je zabrać na koń a zabrane, po
czynały wysysać krew — wreszcie o 
głowach bez kadłubów, chodzących na, 
pajęczych nogach i o najstraszniejszych i 
z tych wszystkich okropności, doro-1 
słych upiorach, czyli tak zwanych z wo-1 
łóska: „brukolakach” , które wprost, 
rzucały się na ludzi.

Kazań 18 stycznia. Mieszczanin Ka- 
czurychin, wystrzelił trzy razy z rewol
weru do tutejszego gubernatora, który 
ciężkie odniost rany. Sprawcę zamachu 
aresztowano.

Odebrawszy wiadomość, że speku
lanci w guberniach wschodnich nagro
madzili wielkie zapasy zboża wysiał tam 
car burmistrza Moskwy, Aleksejewa z 
poleceniem, aby zakupił zboża za 15 
miljonów rubli. Gdyby spekulanci nie 
chcieli sprzedać zboża, ma je burmistrz 
skonfiskować.

NOWINY
AMERYKAŃSKIE.

Straszny pożar.

Chicago, 5go b. m. William Long, 
murzyn został aresztowany za kradzież. 
Na drugi dzień z rana zastał go dozorca 
więzienny wiszącego na szelkach nie
żywego. K

i Odcięto go natychmiast i w celu 
skonstantowania śmierci i wydania cer- 

; ti fi katu odesłano do szpitalu „Michael 
■ Reese,” gdzie służba położyła mniema
ne zwłoki na stole sekcyjnym.

— Będziemy mieli dobry okaz do 
rżnięcia, moi panowie— powiedział 
profesor — oddawna nie mieliśmy spo. 
sobności krajania murzyna.

— Zdaje mi się że on jest za dłu
gi na jeden stół, lepiej przerżnijmy • 
na dwoje i połówki połóżmy na dwóm 
stołach — zauważył drugi.

Na te słowa mniemany trup zesko
czył ze stołu na równe nogi i nim zdu
mieni medycy ochłonęli ze zdumienia, 
wyskoczył przez okno z pierwszego pię
tra na ulicę.

Stróże szpitalni puścili się w po
goń i w krótkim czasie przyprowadzili 
z biega napowrót za kratki więzienne.

— Osoby wiarogodne opowiadają, 
że schwytano dwa indiwidua, które 
przy zamachu na cara w czasie powro
tu tegoż z Krymu, podłożyły pod tor 
kolejowy bomby dynamitowe.

Z okolic dotkniętych głodem nad
chodzą co-dziennie wiadomości o stra
sznych morderstwach. Zupełna tam 
anarchia. Po całym kraju włóczą się 
bandy rozbójników. Władze wobec 
nich zupełnie bezsilne.

Z powodu rozruchów w dotkniętych 
głodem okolicach, wydał car Aleksan
der III. ukaz następującej treści: „Kto 
z religijnej, rasowej, lub klasowej nie
nawiści, lub też dla zysku, dopuści się 
gwałtu na jakiej osobie, lub na jej mie
niu, lub wtargnie przemocą do cudzego 
domu, ma być karany przymusową robo
tą w kopalniach albo wygnaniem na Sy
bir.”

New York 9go Lutego. W zeszły 
poniedziałek ogień zniszczył ze szczę
tem hotel „Royal” położony przy naro
żniku 40ej ulicy i 6ej Avenue.

Pięć osób zabitych, a 24 osoby od
niosły większe lub mniejsze uszko
dzenia, w skutek wyskakiwania przez o- 
kno na ulicę.

Naoczny świadek opisuje ten wy-i 
padek w następujący sposób:

„Było już blisko 3ej godziny z га-1 мак aonosi pewna gazeta, wycHo- 

na, gdy stałem na rogu 3‘Jej ulicy i (iej, £2цса w Chicago, na wystawę powszc- 
Avc. , r.am»wiajiic « шмш pizyjade- *chną"\V tem mleSltc oczekują przybycia 
lem. Rzuciłem okiem w stronę ku 40ej Lo najmniej 10,000 praktyków rzemiosła 
ulicy i zobaczyłem jasny płomień, bijacy z{odziejskicgo. Zapewne ’z każdego 
z wierzchołka dachu „Royal” hotelu. Po- j'miasta amerykańskiego zjawi się choć 
biegłem co tchu starczyło w tę stronę [ jeden jegû przedstawiciel. I Europa 

nie zaniedba dostarczyć należytego 
kontyngensu złodziejskiego, zwłaszcz 
Berlin, Londyn i Paryż. Policja w Chi- 
cago przygotowuje im zasłużone przy 
jęcie. Naczelnik jej, Mac Claughry, 
otrzymał już od policji miast europej 
skich portrety bardziej znanych mi
strzów, których wyjazd za ocean liczyć 
można ; okrom tego podróżuje po mia
stach amerykańskich w celu studiowa
nia tego zajmującego przedmiotu. Re
zultatem owych prac przedwstępnych 
będzie ułożenie listy iniędzy-narodowej 
z dokładnym spisem osób, zajmujących 
się sztuką przyswajania sobie cudzej 
własności. Nadto powołani zostaną do
świadczeni policjanci z miast europej

i przekonałem się, że ogień ogarnia na
raz cały budynek; we wszystkich o- 
knach ukazały się postacie ludzkie, któ
re w największej rozpaczy, do głębi 
serca wzruszającym głosem wołały. 
„ Dla miłości Boga ratujcie nas! Nie 
dajcie nam spalić się na śmierć! ”

Nastąpił haos tak straszny, że na 
wspomnienie tej chwili krew ścina się 
w mych żyłach. Z palącego się bu
dynku wybiegł jakiś człowiek którego 
natychmiast wysłałem do zaalarmowa
nia straży pożarnej, a sam stanąłem na 
środku ulicy i zawołałem co sił star
czyło: „Jeśli szanujecie życie swoje, 
nie wyskakujcie, straż pożarna w tej 
chwili nadjedzie, biegnijcie na nastę-

Zjazd złodziejski.

Jak donosi pewna gazeta, wycho-

Poczęła się żegnać znakiem krzyża 
i nie ustawała dopóty, dopóki nie zem
dlała jej ręka, ale i wówczas odmawia
ła litanię, bo żadną inną bronią prze
ciw nieczystym silom nie można było 
nic poradzić. Otuchy dodawały jej 
konie, które, nie ukazując żadnej trwo
gi, parskały raźno. Chwilami dłonią 
klepała kark swego dzianeta, jakby 
chcąc się tym sposobem przekonać że 
się na rzeczywistym znajduje świecie. 

. Noc, z początku bardzo ciemna, 
stawała się zwolna jaśniejszą i wreszcie 
przez rzadką mgłę zamigotały gwiazdy. 
(Dla Basi była to okoliczność nadzwy
czaj pomyślna, bo naprzód strach jej 
zmniejszył się, a powtóre, patrząc na 

I wielki wóz, mogła się kierować ku pół- 
i nocy, czyli w stronę ku Chreptiowu. 
Rozglądając się po okolicy, wyracho
wała sobie, że oddaliła się już znacznie 
od Dniestru, bo mniej tu było skał, oraj 
rozłożysty, więcej wzgórz, porośnię
tych dębiną, i częste, obszerne równie.

Raz po raz jednak musiała przeby
wać jary i spuszczała się w nie zawsze 
z obawą w sercu, w głębiach bowiem

było ciemno i chłód tam leżał surowy, 
przenikliwy. Niektóre tak były strome, 
iż należało je objeżdżać, z czego wy
nikała wielka strata czasu i nakładanie 
drogi.

Gorzej jednak było ze strumienia
mi i rzeczkami, których sieć cała pły
nęła od wschodu ku Dniestrowi. 
Wszystkie były rozmarz nięte i konie 
chrapały bojaźliwie, wchodząc nocą w 
nieznane,o niewiadomejg łębinie wody. 
Basia przeprawiała się tylko w tych 
miejscach, gdzie rozłożysty brzeg po
zwalał przypuszczać, że rozlana szero
ko woda jest płytka. Jakoż powiększej 
części tak bywało, na niektórych je
dnak przeprawach woda dohodziła do 
połowy brzuchów końskich; Basia wów
czas klękała, obyczajem żołnierskim, 
na kulbace i trzymając się rękoma za 
przednią kulę, starała się nie zamoczyć 
nóg. Jednakże nie ze wszystkiem to 
jej się udało i wkrótce zimno dotkliwe 
chwyciło ją od stóp do kolan.

— Daj Boże dzień pojadę ra
źniej! — powtarzała sobie co chwila. |

Nakoniec wyjechała na obszerną! 
równinę, porosłą rzadkim lasem i wi-l

dząc, że konie ledwie już nogi wloką, 
zatrzymała się na wypoczynek. Oba 
rumaki powyciągały w tej chwili szyje 
ku ziemi i wysuwając jednę z nóg prze
dnich, poczęły skubać mchy i zwiędłą 
trawę. W lesie była zupełna cisza,któ
rą przerywał tyko odnęśny oddech koni 
i chrupanie traw w ich potężnych szczę
kach.

Zaspokoiwszy, a raczej oszukawszy 
pierwszy głód, oba rumaki miały wi
docznie ochotę się wytarzać, ale Basia 
me mogła dogodzić tej ich chęci. Nie 
śmiała nawet popuścić popręgów i sa
ma zleźć na ziemię, bo chciała być w 
każdej chwili do dalszej ucieczki go
tową.

Przesiadła się jednak na Azyowe- 
go bachmata, bo dzianet niósł ją już od 
ostatniego popasu, a lubo dzielną i szla
chetną krew w żyłach mający, był je
dnak od baachmata delikatniejszy.

Urządziwszy to, po pragnieniu, któ
re gasiła kilkakrotnie w czasie prze
praw, poczuła głód, więc zaczęła jeść 
owo siemię, którego woreczek znalazła 
przy kólbace Tuchay-beyowicza. Wyda
ło się jej bardzo dobre, choć nieco

zgorzkniałe, więc jadła, dziękując Bogu 
za ten niespodziany posiłek.

Lecz jadła oszczędnie, by starczyło 
aż do Chreptiowa. Potem zaraz sen wł 
kleić z nieprzepartą siłą jej powie'' i, 
ale gdy ruch koński przestał ją ’ozgrze- 
wać, przejęło ją dotkliwe zim>°- No
gi miała zupełnie zkostniałe; <zuła też 
niezmierne znużenie w całem c*el 
szczególniej w krzyżu i w ramion?0' 
wysilonych pasowaniem się z Azyą. U 
garnęła ją wielka słabość i oczy jej 
przymknęły się.

Lecz po chwili otworzyła je prze
mocą.

— Nie! W dzień, w czasie ja
zdy spać będę — pomyślała — bo jeśli 
teraz zasnę to zmarznę ...

Jednakże myśli jej m:: . : |y co
raz bardziej lub zachodzi! v- jedne na 
drugie, przedstawiającbezbi .'ne obrazy, 
w których puszcza, ucieczka i pogoń, 
Azya, mały rycerz, Ewka i ostatnie 
zdarzenia, mieszały się ze sol» , w pół
sen, w pół-jawę. . Wszystko to , lz:. 
biegło naprzód, jak biegnie fala, . na 
na wiatrem, a ona, Basia, biegła niżem,



«kich z Kanady, z Meksyku, aby poma
gali w śledzeniu ziomków swoich. Po
licja na wystawie każ dego podejrzane
go ptaszka będzie aresztowała bez cere- 
monji i po konfrontacji z niewoli do o- 
pu«zczenia miasta. Nadto osobna po
licja pilnować będzie gmachów wysta
wowych.

Rozlew krwi w kościele polskim 
w Reading, Pa.

Readig, Pa., 7go Lutego. Długo 
trwające nieporozunienie pomiędzy pa
rafianami a proboszczem kościoła polskie 
go św. Maryi w Reading. Pa., zamieniło 
«ię w zeszłą niedzielę podczas rannego 
nabożeństwa w prawdziwą morderczą 
wojnę, podczas której przeciwnicy chcie
li się pozabijać a krew lala się strumie
niami.

Do parafii tej należeli Węgrzy i Po
lacy ; ći ostatni uskarżali się od dawna, 
że proboszcz ks. Januszkiewicz za nic 
ich nie ma i tylko Węgrom sprzyja, a 
oprócz tego krążyły pogłoski, że ks. J . 
chce przerobić tytuł własności kościoła 
na swoje kopyto....

Wniedzielę podczas kazania zaczął 
ks. Januszkiewicz mówić o liście, kryty
kującym jego adminisracye, nazywając | 
przy tej sposobności autora tegoż, Mar
cina Borowskiego „ złodziejem kurzym”. 
Borowski powstał z siedzenia i nazwał 
ks. J. kłamcą, dając mu zarazem wiele 
innych tytułów ... i to właśnie stało 
się powodem zamięszania. Ksiądz rozka
zał urzędnikom parafii, by wyrzucili 
Borowskiego, przyjaciele jego poszli mu 
na omo • Kościół zamienił sie w 
jagnieniu oka w połę bitwy, rozpoczęła 
zię bijatyka w której używano pięści, 
noży i palek. Po piętnastu minutach 
przeniesiono pole bitwy z świątyni na 
ulicę, gdzie Borowski został raniony no
żem trzy razy w głowę i raz w piersi, 
a syna jego w okrutny sposób zbito ka
mieniami. Kilku z rycerzy bijaków po
wróciło do kościoła, a ks. zapytał ich: 
„Czy załatwiliście wszystko dobrze? 
Nie pozostawiliście nic krwi?" Po usły
szeniu tych słów, Polacy wynieśli się z 
kościoła, postanowiając nie przestąpić 
j ogu tegoż tak długo, dopóki ks. Ja- 

tszkiewicz będzie w nim proboszczem.
Trzydzieści „warrantów” zostało 

zaprzysiężnych w celu przyaresztowania 
winnych. Marciu Machińki został aresz
towany za poranienie nożem Borowskie
go, a constabel ma w ręku „waraut,” do 
aresztowania ks. J. oskarżonego o spo
wodowanie tego zaburzenia.

(Wstyd i hańba! Czyż nie powin
niśmy już raz przyjść do przekonania, 
Se podobne zajścia żadnej stronie na 
dobre wyjść nie mogą i czynią uszczerbek 
naszej sprawie narodowej, bo przedsta
wiają nas w oczach innych narodowości 
jako niezgodną i niesforną trzodę.... 
Uczestników podobnych zaburzeń po
winniśmy napiętnować mianem Kaina i 
-omijać ich jako podłych zdrajców oj
czyzny. (Prz. Red.)

W San Antonio, Texas, wystrzałem z 
rewolweru odebrał sobie życie Stanis. 
Padlewski. Był on jednym z najzacięt
szych wrogów caratu i należał do spisku 
nihilistów, którzy przed 3 laty chcieli 
zapomocą dynamitu zgładzić całą rodzi
nę carską. W Paryżu zastrzelił on ros- 
syjskiego szpiega Seliwestrowa, poczem 
ścigany od siepaczy rosyjskich przebył 
różne koleje uciekając z miejsca na miej
sce aż w końcu dostał się do Stanów Zje
dnoczonych, gdzie ukrywał się pod przy- 
branem nazwiskiem „Otto Hausner”.

KRONIK A
MIEJSCOWA.

W przyszły wtorek, t. j. dnia Ifigob. 
m. przestawienie amatorskie i bal „Kół
ka Dramatycznego w Liederkranz Hall, 
931 Callowhille ul. rog lOej ulicy.

Odegraną zostanie niezrównanie 
komiczna sztuka: „Trafiła kosa na ka- 
kamień”, krotochwila w jednym akcie, 
oraz wyjątek z „Trójki hultajskiej”, 
„Szewc szydełko.

Sądząc z ostatniej próby, możemy 
napewno powiedzieć, że przedstawienie 
to uda się wyśmienicie, i dla tego radzi
my każdemu, kto się chce ucieszyć i 
naśmiać dosytu, aby niezapomniał o 
przyszłym wtorku i do Liederkranz Hall 
punk o godż. 8ej wieczorem przybył. 
Spodziewać sie należy, że „Mazury” 
wystąpią tego wieczoru w całej swej o- 
Ikazałości.

Zeszłego wtorku wieczorem przy- 
1 szła na stacyę policyjną Kate O’ Brien 
1 i Susanna Mc Cann, oskarżając wzaje- 
l mnie jedna drugą o pobicie, ponieważ 
J jednak obie były potężnie podchmielo- 
| ne, sędzia posłał je na 30 dni do domu 
poprawy.

Leidy Beker przechodząc blisko 
Telford Road przez drogę kolei Phila-

I delphia i Readig został przez pociąg 
' na miejscu zabity.

Manyunk 9go Lutego. 
Zawiadamia się niniejszem Szan. 

Rodaków w Manyunk i okolicy, że w 
sobotę dnia 13go lutego 1892 w hali 
zwykłych posiedzeń, róg Beker i Oak 
ul. odbędzie się posiedzenie Towarzy
stwa ŚW. Piotra i Pawła, w celu ułoże
nia konstytucji.

Towarzystwo to, dzięki Pani Sło- 
mińskiej, zaopatrzone zostało w nad
zwyczaj piękne odznaki, a zarazem ma 
zamiar w krótkim czasie sprawić sobie 
chorągiew; jest zatem nadzieja, że nie
długo z całą otwartością powiedzieć 
będziemy mogli, żeśmy się bardzo do
brze zagospodarowali. Każdy zatem 
prawy Polak zamieszkały w Manyunk 
lub okolicy powinien się do nas przyłą
czyć, by wspólnie pracować.

M. Gronikowski, sekr. 
4234 Main ul. Manynuk

Czwarty Koncert smyczkowego 
kwartetu p. Adamowskiego w „Hazelli
ne’s Galleries” odegrany został w ze
szły wtorek.

Pierwszy numer programu: kwar
tet Haydna — w D major ode
grany został znakomicie; pierwsza

część Schuman’a kwartetu w A minor 
była grana dobrze, lecz za to „adagio” 
i „finale” zostało popsute przez vio- 
lę, która tam gdzie należało grać 
piano, odzywała sie forte a w miej
scach gdzie winna uwydatniać „lega
to”, waliła „staccato.”

Podczas gdy pani Franciszka Po- 
hal w zeszły poniedziałek zwiedzała 
„ Dime Muzeum”, wyciągnięto jej z 
kieszeni portmonetkę i złoty zegarek.

Obwinionego o tę kradzież Georg’a 
Lemon przyaresztowano i sędzia stawił 
go po 1000 doi. kaucyi.

LISTY POLSKIE Д'А POCZCIE.
February 5th, 1892.

20 Czahert A.
26 Dubliński M.
36 Grzywiński Bronie.
55 Kochański Alex.
59 Kotewski P.
60 Kremenecki B.
61 Kasprowicz M.
63 Kurpilawski S.
67 Lorsocki M.
71 Mogiwski D.
77 Perikosz St.
88 Szypioński.
94 Smotrzycki E.

101 Winarowski J.
Kto chce list swój odebrać, winien sic zgłosić na giowną 

pocztę, 9ta. narożnik Market ul., okno nr. 14.

Ogłoszenie małżeństwa. Nastę
pujące ogłoszenie ukazało się w łamach 
Gazety Kolońskiej: „Wdowa, licząca 
lat 35, zdrowa i świeża, posiadająca! 
jeszcze całą garderobę nieboszczyka] 
męża, [był wysoki na metr i 68 ctm ], I 
ładne meble i 900 marek gotowizną,! 
chciałaby wstąpić w powtórne związki 
małżeńskie”.

CENNE DZIELĄ.

Ł. PIEBZCHAŁSKI,
^Przedsiębiorca Pogrzebowy,

829-850 S. Front ul
Poleca Szanownym Rodakom swoje przedsiębiorstwo, zaznaczając, że u 

mnie można dostać każdego czasu stósownie podług życzenia najwygodniej
szych i najpyszniajszycli karawanów, powozów, ekwipażów, doróżków, jedno 
i dwu konnych, na pogrzeby, chrzty przejażdżki etc. w Philadelphi, jakoteż i 
okolicy; Cemden, Bridesburg, Manayunk.

Zamówienie każde uskutecznia się punktualnie i po cenie tak umiarkowa
nej, że żaden indy przedsiębiorca pogrzebowy w calem stanie Pensylvania tego 
uczynić nie jest w stanie.

Pamiętajcie, Rodacy mój Nro!

Dla biednych Polaków urządzam pogrzeby za darmo.

Dochód przeznaczony na budowę polskiej hali.

WIELKI BAL
urządzony staraniem

KLUBU POLS. AMER. PATRYOTYCZNEGO,
odbędzie się dnia 23go lutego 1892

"W OZDID FELLOW’S HALL,
narożnik N. 3ej ulicy i Brown. 

Mazury w kostyumach. Doborowa muzyka. Początek o g. 8ej wiecz. 
Bilet wstępu mężczyzny z damą 50c.

Będzie to bal urozmaicony wielu niespodziankami, na który wszystkich 
Rodaków jaknajuprzejmiej zaprasza

.KOMITET.

Niezapomnijcie o przedstawieniu 
amatorskiem i balu „Kółka Dram.” w 
przyszły wtorek.

W Redakcyi „Patryoty” oraz u ob. 
J. Andrzejkowicza, 60 N. Front ulica 
są do nabycia następujące książki:

Wspomnienie Podchorążego 25
Protest J. Wybickiego 15
Skargi Jeremiego 15
Moskwa w obec Polski 15
Wygnańcy 15
Intrygi dworskie 15
O miłości Ojczyzny 15
Żywot St. Staszyca 15
Konrad Wallenrod 15
Żywot Tad. Kościuszki 15
Józef Puławski 15
Generał J II Dąbrowski 15
Okrucieństwo Moskali 25
Poseł Męczennik 15
O sejmie 4 letnim 30
żywot Marcinkowski 25
Konstytuęya 3go Maja 10
Wielkie ks. Warszawskie 25
Księgi Narodu Polskiego 15
Zygmunt Sierakowski 25

Powyższe książeczki powinny się 
znajdować w każdym domu polskim i u 
każdego Patryoty Polaka. Cena tych 
dzieł jest tak przystępną że nikomu 
wielkiej urwy nie zrobi. Rodacy po za 
obrębem Philadelphii pisząc po książkę, 
winni dołączyć także i pieniądze, które 
przyjmujemy w znaczkach pocztowych.

Tl ,'jlR
Przedstawienie

AMATORSKIE 
’’Kółka »ramatycynego“ 

odbędzie się 

dnia 16go Lutego 1892 
w sali zwanej 

Liederkranz Hall, 

931 Callowhill ul., róg lOej ulicy.

Odegraną zostanie piękna sztuka: 
“Trafiła kosa na kamień” 

krotochwila w jednym akcie 
przez J. ttajeranouskiego 

oraz wyjątek z „Trójki hultajskiej” 
“ Szewc szydełko.”

Po przedstawieniu

I E-A.-L I
Mazur w kosty urnach naro wowych. 

Przedstawienie rozpocznie się o g. 8ej. 
Bilet wstępu - - - 25c.
Miejsce rezerw. - - - 50c.

O liczny współudział Szanownej Pu
bliczności jaknajuprzejmiej uprasza 

KOMITET.

BAL
Towarzystwa Śpiewu i Muzyki

MONIUSZKO
Odbędzie się w

CALEDONIAN IIALL,

214 Pine ulica 

29go Lutego 1892

Początek o godz 8 wiecz

Cena biletu 25 cent.

Muzyka czysto polska a zatem każ

dy będzie się mógł dowoli ubawić.

Do licznego współudziału zaprasza 

Komitet.

bez strachu, bez radości, jakoby z umo
wy. Azya niby ją gonił, ale jedno- 
•cześnie rozmawiał z nią i frasował się 
■o konie; pan Zagłoba gniewał się, że 
wieczerza wystygnie, Michał pokazy
wał drogę, a Ewka jechała za nimi w 
- -liach, jedząc daktyle.

Potem te osoby zacierały się co raz 
: >ziej, jak gdyby je poczęła przesła- 

mgliBta zasłona lub pomroka — i 
pniowo nikły; została tylko cie- 

iość jakaś dziwna, bo lubo wzrok nie 
•ebijał jej wcale, wydawała się je

dnak pustą i idącą niezmiernie dale
ko . . Przenikała ona wszędy, prze
nikała następnie do głowy Basi i poga
siła w niej wszystkie widzenia, wszy
stkie «myśli, jak powiew wiatru gasi pa
łace Bię nocą na otwartem powietrzu 

chodnie.
Basia usnęła, ale na szczęście dla 

niej, za nim chłód zdołał zwarzyć krew 
w jej żyłach, obudził ją niezwykły lia- 
h. ł. Konie szarpnęły się nagle: wi

nie działo się w puszczy coś nad- 
yezajnego.

Basia, odzyskawszy w jednej chwi
li przytomność, chwyciła Azyowy mu

szkiet i pochylona na koniu, że skupio
ną uwagą i rozdętemi nozdrzami, po
częła nasłuchiwać. Była to tego ro
dzaju natura, że każde niebezpieczeń
stwo w pierwszem mgnieniu oka budzi
ło w niej czujność, odwagę i gotowość 
do obrony.

Leez tym razem, przysłuchawszy 
się pilniej, uspokoiła się zaraz. Odgło
sy, które ją zbudziły, były rechtaniem 

dzikich świń. Czy basiory podbierały 
się ku warchlakom, czy też odyńce po
częły się ciąć o samury, dość, że naraz 
rozebrzamiała cała puszcza. Ow war
choł odbywał się niezawodnie dość da
leko, ale wśród ciszy nocnej i po
wszechnego uśpienia wydawał się tak 
bliskim, iż Basia słyszała nie tylko 
rechtanie i kwiki, ale świst głośny od
dychających gwałtownie nozdrzy. Na
gle rozległ się łomot, tentent trzask ła
manych chrustów i cale stado, lubo nie
widzialne dla Basi, przeleciawszy w 
pobliżu, pogrążyło się w głębiach 
puszczy.

A w onej niepoprawnej Basi, mi
mo jej strasznego położenia, zbudziła 
się na mgnienie powieki żyłka myśli

wska i zrobiło się jej żal, że nie widzia
ła przelatującego stada.

— Człowiek by się trocha przy
patrzył — rzekła sobie w duszy — ale 
nic to! Jadąc tak lasami, pewnie jeszcze 
co zobaczę....

I dopiero po tej uwadze, przypo
mniawszy sobie, że lepiej nic nie wi
dzieć, a jak najprędzej uciekać, puściła 
się w dalszą drogę.

Nie można było stać dłużej jesz
cze i dla tego, że chłód ogarniał ją co
raz dotkliwszy, a ruch koni rozgrzewał 
ją znacznie, mało stosunkowo nużąc. 
Konie za to, które nieco tylko mchu i 
zmarzłych traw zdołały uszczknąć, ru
szyły wielce niechętnie i z pospuszcza- 
nemi głowami. Szron w czasie posto
ju okrył im boki i zdawało się, że le
dwie nogi wloką. Szły przecie od 
południowego popasu niemal bez wy
tchnienia.

Przejechawszy polanę, z oczyma 
utkwionemi w wielki wóz na niebie, Ba
sia pogrążyła się w puszczę, nie zbyt 
gęstą ale pagórkowatą, poprzecinaną 
wązkiemi jarami. Stało się też i cie

mniej, nietylko z powodu cienia, jaki 
rzucały rozłożyste drzewa, ale także i 
dla tego, że i opary podniosły się z zie
mi i skryły gwiazdy. Trzeba było je-! 
chać na oślep. Jedne tylko jary dawa
ły Basi jakąkolwiek wskazówkę, że po
suwa się w szłusznym kierunku, bo to 
więdziała, że wszystkie one ciągną się 
od wschodu ku Dniestrowi, że więc, 
przebywając coraz nowe, zdąża wciąż 
ku północy. Pomyślała jednak, że mi
mo tej wskazówki, grozi jej zawsze: al
bo zbytnie oddalenie się od Dniestru, 
albo zbytnie zbliżenie się ku niemu. I 
jedno i drugie mogło być niebezpiecz
ne, bo w pierwszem razie wypadło by 
nałożyć ogromnie drogi, w prżeciwnym 
mogła wyjechać na Jainpol i tam wpaść 
we wraże ręce.

Czy zaś była jeszcze przed Jampo- 
lem, czy właśnie na jego wysokości, 
czy też zostawiła go już za sobą, o tern 
nie miała najmniejszego pojęcia.

— Prędzej będę wiedziała, kiedy 
ominę Mochilów — mówiła sobie — bo 
ten leży w jarze wielkim i ciągnącym 
się daleko, któren może poznam.

Poczem, spojrzawszy w niebo, 
myślała dalej:

— Daj mi Boże przebrać się jeno 
za Mochilów, bo tam zaczyna się już 
Michałowe panowanie, tam mnie już 
nic nie ustraszy ....

Tymczasem noc stała się jeszcze 
ciemniejszą.

Szczęściem, na podłożu leśnem leżał 
tu już śnieg, na którego białem tle mo
żna było odróżniać ciemne pnie drzew, 
niższe konary i omijać je. Natomiast 
musiała Basia jechać wolniej i sku
tkiem tego na duszę jej padły znów te 
strachy przed siłą nieczystą, które na 
początku nocy ścinały jej krew lodem.

— Jeśli zobaczę świecące ślepie 
nisko — rzekła do swej strwożonej du
szy — nic to! będzie wilk; ale jeśli na 
wysokości człowieka ....

I w tej chwili krzyknęła głośno: 
— W imię Ojca i Syna. .
Bo, czy to było złudzenie, czy mo - 

że dziki zdeb siedział na gałęzi, dość, 
że Basia wyraźnie ujrzała parę bły
szczących ślepiów na wysokości czło
wieka.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



ROZMAITOŚCI.
Edison, ten jak go dziś nazywają, 

Napoleon elektryczności, pracuje obe
cnie nad aparatem, zapomocą którego 
możnaby całe masy nieprzyjaciela ni
szczyć. Przypuśćmy, że nieprzyjaciel 
oblega fortecę, która niechce się pod
dać. Nagle następuje oberwanie 
chmury, zapomocą naładowanych elek
trycznością strumieni wyrzucających 
wodę, z fortecy, i nieprzygotowany nie
przyjaciel ginie. Czemże są wobec ta
kiej broni karabiny repertierowe i ar
maty Maxima?. .. . Jeżeli pomysł Edi
sona nie okaże się zawodnym, nie pozo
stanie nic, jak tylko obchodzie jak naj
dalej twierdze, które mogą sprawić ta
ką elektryczno-śmiertelną kąpiel.

Julian Klatt, 
t.

SKŁAD ^OBUWIA 

wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
945 Sou tli 2 ul.

gdzie można dawać obstalunki 1 reparacye. które wyko- 
wykouywam dobrze, szybko i tanio.

~W. Urbai iowicz,
2643 E. Thompson ul.

POLSKA MLECZARNIA.
najlepsze mleko, masło i ser, które na żądanie dostarcza 
do domu. Popierajcie rodaka.

100.000 AKRÓW
Uszczęśliwiajcie się sami i waszą familię przez zabezpieczenie sobie 

własności zakupnem farmy w

T. WĄSOWICZ
339 S. TRZECIA ULICA.

Influenza w roku 1743. Czasopismo 
Medecine Moderne przytacza pochodze
nie grypy. Według dziennika meteo
rologicznego, wydawanego w wieku 
ośmnastym, temperatura pierwszego 
kwartału r. 1743 była tak niestałą, iż 1 
w Paryżu i Wersalu podczas lutego i 
marca panowały silne katary i zapale- ' 
nia płuc. „Król — powiada dzien
nik — nazwał tę chorobę grypą. Zau
ważano, iż puszczanie krwi nie jest 
woale skutecznem na tę dolegliwość. 
Osoby, którym krwi niepuszczano i któ
re wiele piły, ustrzegły się jej zu
pełnie”.

W roku 1743 stan meteorologi
czny przedstawiał wielką analogję z 
temperaturą obecnej zimy.

Zal po Dom Pedrze objawia się 
w Brazylji w spośób ostentacyjny. Wl 
całym kraju odprawiane są msze żało- < 
bne za spokój jego duszy. Wszystkiej 
stowarzyszenia prywatne zgromadzają 
się dla wygłaszania apologji zmarłego 
eks-monarchy. Szkoła lekarska w Rio | 
de Janeiro posłała nawet depeszę kon
dolencyjną do hrabiny d’Eu.

Utworzył się komitet, celem ogło
szenia subskrypcji narodowej, której 
fundusze obrócone zostaną na wzniesie
nie w Paryżu pomnika, dla uwiecznie
nia gościnności Francji względem nie
szczęśliwego wygnańca. Na pomniku 
wyryty napis: „A la magnanime 
France. La gratitude braslienne. 1891”.

Er. "Wasowicz,
pierwszorzędny.

KRAWIEC MĘft K I,

wykonywując wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące, poleca Sz.Ro- 
dakom swoją pracownię.

216 Christian ulica.

G. HAMMER, Jr.
pierwszorzędny

SALOON.
Wina, likiery i wszelkiego rodzaju 
trunki w nailepszym gatunku.

3ia ul., róg Noble.

Dr El FUS & cO
2007-9 FBANKFORD AVE.,

blisko Norris ni.

WIELKI SKŁAD ZAOPATRZONY 

w Piękne Meble, Przybory kuchenne 
Karpety i Ceraty,

Siedzenia do Krzeseł, Piece i Kuchnie, 
Narzędzia gospodarcze,

W. DT1TIEWICZ,
532 Noble Street, Chicago, 111.,

DRUKUJE

Żywoty Świętych 
1* a ń s k i c li

przez
Księdza Piotra Skargę, 

około 1500 stronic.
Przedpłata wynosi:

Oprawne w półskórek..................... $ 3.00
“ cało w skórę......................4.00
“ “ i wyzłaca-

cane brzegi................................................ 5,00

PO BAItOZO NISKICH CENACH.

MASZYNY DO SZYCIA
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BO SPRZEDANIA.
Znaczna objętość ziemi stosowna do' 

budowania domów jest do nabycia w I 
Chiselhurst, N. J.

Bliższe informacye udzielone być 
mogą w domu pod num. 729 Pierci St-, 
Phila., lub też w Redakcyi „Patryoty."

HENRY DE PSTROKONSKI, 
jeden z najstarszych agentów polskich, 
w Philadelphii kart okrętowych, wy
syłki pieniędzy i kart kolei żelaznych. 
Sprzedaje grunta i domy— wyrabia hi
poteki, zapisy, plenipotencye i załatwia 
wszelkie prawne interesa.

1501 E. Montgomery Av 
Philadelphia, Pa.

A. DUTKIEWICZ, 
SZEWC,

1530 RIDGE AVE.
Skład obuwia ręcznego 

i fabrycznego.
Zamówienia i reperacye wykonywane szybko i tanio.

M. Raczykowski.
777. S. Front ulica. Pilił, Pa.

Poleca Szanownym Rodakom swój 
skład, w którym można dostać rozmai
tych książek i obrazów narodowych i 
religijnych, oraz wszelkich przyborów 
do pisania.

Oprawiam obrazy w jak najrozmai
tsze ramy.

Utrzymuję również na składzie 
wszelkiego rodzaju cygara, papierosy, 
i tabaki, jako też fajki, cygarniczki i w 
ogóle wszelkie przybory dla palaczy.

Agentura polskich gazet.

c ILU. ° Zorro«’«»* ZnłZTZZ*. *^ e«u “
li. S. ERVING,

GENERALNY AGENT,
1127 Chestnut ul., Philadelphia*

(Ry o?.

301 Christian ulica,
PHILADELPHIA, PA.

Godziny odnowę: Od 8 do IDej z rana a od 2 do 41 od 
7 do 9 popołudniu.

Doświadczony w sztuce lekarskiej, leczy choroby, ja
kie Inn doktorzy uznali za nieuleczalne.

L. Niedbalski
845 S. Front ulica.

BZEÏKICTWO

GROSERNIA
W składzie naszym dostać można zawsze świeżego 1 

zdrowego mięsa, kiszek i kiełbas polskich każdego ga
tunku, wędzonych szynek 1 wszelkich artykułów w za
kres grosemi wchodzących. Wszystko sprzedajemy ta
niej od innych. Zapamiętajcie numer:

815 South Front ulica.

Ch.Gronikowski
poleca sz.Rodakom w Manayunk swą 

GK()( F.R VI E.

bogato we wszystko zaopatrzoną.
Dostać można wszystkich towarów w zakres groceml 
wchodzących. Zawsze świeże mięso, kiełbasy, ser ma

sło, jaja i t. d., po prawdziwie sumiennej cenie. 

4234 MAIN ULICA.

ZECER 
wprawny w szybkiem stawianiu do ga
zety, może natychmiast dostać zatrud
nienie w drukami „Patryoty.”

Znajomość łamania form i robót | 
aksydensowych nie jest konieczną.

WA PAKKO I PUŁASKIM’
Piszcie także po nowy kalendarz na rok 1892. Nowy Rok zastał nas g 

przedsiębiorstwo tak silnem, rzetelnem i kwilnącem, jakimi były wszystkie po
przednie lata.

Wieloletnią ustawiczną pracą w naszej kolonizacyi nabyliśmy takiego do
świadczenia, że je możemy użyć jak najkorzystniej na najlepszy rozwój dalszej 
naszej kolonizacyi.

Dla tego każdy powinien się poczuwać do koniecznej oszczędności, ku za
kupieniu ziemi w naszej koloni i ku zachęcaniu innych do tego.

Zadowolniliśmy już setki familii naszą sprzedażą i możemy zapewnić setki 
innych, że ich uczciwie farmami obsłużymy.

Zaręczamy, iż marny na to ziemi zadosyć. Ceny i podatki (taxy) niskie, a 
warunki dogodne.

Proszę zgłaszać się po kalendarze na rok 1892, po mapy i cyrkularze:

J. J. HOF LAND CO.,
nO^W/WATER ST. MILWAUKEE, WIS.

DRUKARNIA

Wy omywa wszelkie 'Roboty Drukarskie

Broszury,
Koristymcye, 

4\_fisze,
Rachunki,

Karty i 
Bilety 

------dla Sz. Towarzystw-----------

PO NADZWYCZAJ NISKICH CENACH.

VI. BOHKXBA I AI.
609 S. 3 ULłCA., PHILA.

Założony w roku 1884.
Najtańszy office, w którym można dostać

BI L ET O W K O Ł E J O W Y C M
do każdego miejsca w Stanach Zjednoczonych.

Przesyła pieniądze do każdej miejscowości w Rossyi, Austryi, 
Węgrzech Niemczech i innych krajach po najniższym kursie.

SPRZEDAŻ

KART O K 1< IĘ T O W Y C H
(SCHIFFSKART)

na najlepsze okręty między Europą i Ameryką.
UWAGA: Każdy, kto u mnie bilet kolejowy kupi, będzie odpro

wadzony na pociąg, oraz jego rzeczy bezpłatnie odesłane zostaną aż do 
przeznaczonego miejsca.

Kto chce, aby wysiane pieniądze po upływie 15 dni zostały adresan- 
towi doręczone, ten niech się do mnie Zgłosi, a pokwitowanie z odbioru 
otrzyma w ciągu 4 tygodni. Również ktoby krewnemu chciał posłać kar
tę okrętową, niech nie zapomni adresu:

T4C. E.OSENEATTM
609 SOUTH 3 UL., PHILADELPHIA, PA.

Filja 1209 North 2 ulica, albo też

821 E. BALTIMORE ST., BALTIMORE, MD.
Pamiętajcie, że w moim banku można się rozmówić językiem 

polskim rosyjskim, węgierskim i czeskim.

K’ SCłfMITT
2220

FTŁJLITKIKOIŁTD
Istniejący od r. 1868

SKŁAD

MEBLI I POŚCIELI.
Poręcza świeżość pierza.

Henry J. Trainer.

Pierwszorzędny 

SALON, 
JVo. 8oo South Front ulica.

wódki i likiery, zawsźc Świeże piwo 
napoje ochładzające i dobre cygara.

gegarmi^trz i Jubiler

Polecam Szan. Rodakom moj nowo założony zakladt 
zegarmistrzowski i jubilerski oraz pracownię, w której'

wykonywam wszelkie reparacye
zegarów Ściennych, stołowych, kieszonkowych, Jnstru 
mentow mechaniczno grających, jako to; pozytewek. 
tabakierek, albumów, etc. Podejmuję się budowy zega
rów wieżowych na kożciotach i gmachach publiczny !:, 
uskuteczniam jaknajtroskliwiej naprawę tychże, dająe 
pięcio-letnią gwarancyę. Reparacye nadselane z Inny.•’> 
miejscowości, wykonywam natychmiast i odsyłam w 
laknajkrotszym czasie przez pocztę lub ezpress.

Mam na składzie zegarki złote, srebrne, niklowe, na.

Posiadam piękny wybór złotej biżtitoryl, jako to:
Branzolcty. Broszki. Kolczyki. Spinki. Krzyżyki itp. 

Ślubne pierścionki wykonywam na zamówienia ta 
aio 1 szybko.

Rodacy! zanim pójdziecie do obcego, wstąpcie do 
swego, który Wam takie same, u może i lepsze poda wa 
nnki aniżeli Amerykanin, Niemiec, lub Zyd.

39 South 3rd St.

H. G. OESTERLE & CO.,
sprowadza 1 wyrabia wszelkie przybory

KOSCIELKE

Ornaty, Kapy, Ampułki, Kandelabry, 

Chorągwie, Odznaki, Regalie itd.

224 N. NINTH ULICA,
PHILADELPHIA, PA.

J. JOZEFOWSKI,

Krawiec Polski,
1826 Frankford Avenue.

DANIEL BOTOER.

SALOM 3
rog Front i Christian ul. '

Zawsze świeże najlepsze piwo beczkowe, wyborne! wód
ki, likiery, napoje ochładzające i dobre cygara. 

Usługa skora, uprzejma I przyjacielska.

J. C. MINDNICH,
1420 S. 4ta ulica.

Poleca swój skład, zaopatrzony w roz 
maitc książki do nabożeństwa polski 
«zeskie i litewskie, oraz krzyże, kropid- 
nice, obrazki, lichtarze, różańce etc.

G. Liberkowski i Spotka,
----------- POLSKI-----------

RHOADS,
FOTOGRAFISTA, 

1800 Frakford Avenue, 
narożnik Montgomery Av.

KARAWANIARZ,

784 South Front ulica.
Poleca Szan. Rodakom z Philadelphii, Camdea i 

okolicy karawany na pogrzeby, powozy na przejażdżki, 
śluby, chrzty etc., po nader niskich cenach.

Przyjdźcie, a przekonacie się.


